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Artykuł umieszczony jest w kolekcji cyfrowej bazhum.muzhp.pl, 
gromadzącej zawartość polskich czasopism humanistycznych 
i społecznych, tworzonej przez Muzeum Historii Polski w Warszawie 
w ramach prac podejmowanych na rzecz zapewnienia otwartego, 
powszechnego i trwałego dostępu do polskiego dorobku naukowego 
i kulturalnego.

Artykuł został opracowany do udostępnienia w Internecie dzięki
wsparciu Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyższego w ramach
dofinansowania działalności upowszechniającej naukę.
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Rozpraw a M. Jaskólskiego, drobiazgowo roztrząsająca n iuanse konserw atyw ­
nych idei i koncepcji, jest dziełem przeznaczonym  dla wąskiego grona czytelników. 
Autor wym aga tu  od czytelnika gruntow nej orientacji w historii politycznej om a­
wianego okresu, do k tórej nieustannie się odwołuje, a także znajomości życiorysów 
konserw atyw nych m yślicieli i działaczy. Ściśle fachowy charak ter rozpraw y może 
uspraw iedliw iać wydanie jej w znikomym nakładzie (180 egzemplarzy).

Michał Czajka

O takar F r a n ě k ,  Ja rom ír K u b i č e k ,  Proletárska rovnost. Ilegálni 
komunistický časopis z let 1933— 1934, „P lam eny”, Edice dokum entů, 
svazek 23, „Blok”, Brno 1980, s. 73, teka podobizn.

Z dużym uznaniem  należy pow itać publikację podobizn nielegalnego czaso- 
p'.sma Kom unistycznej P artii Czechosłowacji, w ydaw anego w Brnie w latach 1933— 
1934. 18 num erów  pism a stanow i cenny dokum ent, obrazujący zarówno treść, jak 
i form y działalności propagandowej czeskich kom unistów  w tym okresie. Na m ar­
ginesie w arto  podkreślić, że w ydaw nictw a czechosłowackie m ają już poważny do­
robek w dziedzinie edycji faksym ilów  prasy kom unistycznej; celuje w tym  zw ła­
szcza M atica slovenská w M artinie.

Edycja składa się z dwóch części. Podstaw ow ą jest teka podobizn zachowanych 
c-gzemplarzy pisma. Ze względu na to, że nie m iały one kolejnej num eracji, n ie­
kiedy także dat w ydania (określić je można na podstaw ie treści artykułów ) nie ma 
pewności, czy jest to kom plet pisma. W ydawcy sądzą, że ew entualne luki są nie­
liczne. Poziom techniczny reprodukcji jest dobry, teksty  są stosunkowo czytelno, 
choć w arunk i nielegalnej d rukarn i powodowały rozm aite niedostatk i techniczne 
odbitek. Odnoszę jednak  w rażenie, że zastosowana przez w ydaw nictw o technika 
reprodukcji jest mniej korzystna od tej, k tó rą  posługuje się przy  analogicznych 
edycjach M atice slovenská.

Bardzo sum ienny i w artościow y dla historyka jest w stęp edytorski, zaw iera­
jący  kom entarz historyczny oraz Liform acje bibliograficzne i źródłowe. Autorzy 
I rzedstaw ili dzieje nielegalnej i półlegalnej prasy kom unistycznej na obszarze 
dzisiejszego okręgu południowom orawskiego w latach 1925—1934. Towarzyszą temu 
podobizny stron  tytułowych nie\.tór>ch czasopism, fotografie redaktorów  i rep ro ­
dukcje dokum entów władz państw owych, zw iązanych z kolportażem  prasy. F r a ­
n e k  i K u b í č e k  odtworzyli także z rozm aitych ułam kow ych wspom nień i in­
nych źródeł dzieje opublikowanego przez siebie czasopisma. O bejm ują one- inior- 
m acje o redagowaniu, w arunkach druku, kolportażu oraz technice konspiracji. 
In teresu jące jest zestaw ienie tych danych z wiadom ościami, k tóre zebrała policja. 
W prawdzie autorzy zastrzegają, że n iektóre kw estie nadal pozostają n iew yjaś­
nione, lecz i to , 'c o  udało im się zbadać, ma pierw szorzędną w artość dla histo­
ryka. O tw artym  pytaniem  pozostają przyczyny zawieszenia pism a przez w ydaw ­
ców, choć policja nie w padła na ślad drukarn i. Autorzy naw et nie w spom inają 
с tej kwestii, jakkolw iek z szaty zew nętrznej ostatniego zachowanego num eru 
(jednostronniè zadrukow ana k arta  papieru), znacznie uboższej od w szystkich po­
przednich, domyślać się można trudności wydawniczych.

We w stępie b raku je  zwłaszcza dwóch zagadnień, istotnych z punk tu  w idzenia 
porów naw czej analizy dziejów ruchu robotniczego w  różnych krajach. Pierwsza 
kw estia to m aterie n a tu ry  p raw nej. Otóż Kom unistyczna P artia  Czechosłowacji 
była organizacją legalną, ale w niektórych okresach czasu w ydaw ała nielegalne 
czasopisma i ulotki. Jak  można się zorientować, do odpowiedzialności pociągano 
jedynie osoby, którym  udało się udowodnić bezpośredni udział w tych przedsię­
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wzięciach. Jakkolw iek egzem plarze pism a nosiły podtytuł „organ Kom unistycznej 
P artii Czechosłowacji”, to jednak  oficjalni przedstaw iciele partii nie ponosili kon­
sekw encji z tego ty tu łu . Porów nanie tych w arunków  — oraz odpowiednich norm  
praw a — z sy tuacją w innych k ra jach  Europy środkowej i południowo-wschodniej 
prowadzi więc do wniosku, że w  Czechosłowacji panow ały bardzo liberalne s to ­
sunki i istn iała  duża swoboda d ruku  oraz działalności politycznej. N asuw a się 
więc pytanie, jak  daleko sięgał ten  liberalizm  praw a oraz p rak tyk i adm in istracy j­
nej, jak ie były bezpośrednie przyczyny i podstaw y praw ne ingerencji cenzural- 
nych oraz co skłaniało kom unistów  do nielegalnych w ydawnictw .

D ruga kw estia wiąże się z treśc ią  czasopism a, a  dość krótko ty lko  — i słusz­
nie — om ówioną we wstępie. B rakuje tam  w yjaśnienia przyczyn i skutków  nie-, 
których form  propagandy prasow ej. Już w  pierw szym  num erze czasopisma, z da­
tą  10 października 1933 r., czytam y o narastan iu  faszyzmu w Czechosłowacji. W 
następnych zaś zarzuca się socjaldem okratom , że w prow adzają w  Czechosłowacji 
dyk ta tu rę  faszystow ską, pisze się o „m asarykow skiej kapitalistyczno-faszystow skiej 
republice” itp. Jeśli jednak  porów nać sytuację w  Republice Czechosłowackiej z p ań ­
stw am i sąsiednim i, to przecież — pomimo w szystkich słabości i ograniczeń — Cze­
chosłowacja w ydaje się być praw dziw ą cazą wolności i dem okracji w Europie 
środkowej. Polem iki polityczne w  czasopiśmie noszą piętno postaw y „kto nie jest 
z nami, je s t przeciwko nam ” — cz /ii jest faszystą,^a bardzo często także oszustem 
goniącym za korzyścią m ateria lną. N asuw a się więc pytanie, w jak iej mierze 
podobne stanowisko było rozpowszechnione w la tach  1933—1934 w  szeregach Ko­
m unistycznej P artii Czechosłowacji i jak i był jego związek z uchw ałam i V zjazdu 
partii.

Być może kw estie te  w ykraczają poza ograniczone ram y w stępu do edycji 
18 num erów  lokalnego czasopisma. Sądzę, że dalsze analogiczne edycje byłyby 
cennym  przyczynkiem  do znalezienia odpowiedzi, jak  też do do lepszego poznania 
działalności propagandow ej czeskich komunistów.

Jerzy Tomaszewski

Lorént T i l k o v s z k y ,  Ungarn und die deutsche „Volksgruppen­
politik”  1938—1945, A kadém iai Kiadó, Budapest 1981, s. 368.

A utor książki znany jest czytelnikom  nie tylko na W ęgrzech, gdyż jego prace 
poświęcone problem om  narodowościowym  W ęgier przed 1945 r. oraz dziejom d ru ­
giej w ojny św iatow ej ukazały się w  kilku  językach (m. in. w „Studiach z dzie­
jów  ZSRR i  Europy środkow ej” 1975, n r  XI). Obecnie podjął tem at od daw na om a­
w iany w historiografii zachodnioniem ieckiej, zwłaszcza przez badaczy zm ierzają­
cych do rehabilitacji tych organizacji mniejszości niem ieckiej, k tóre uległy w la ­
tach  trzydziestych wpływom  hitleryzm u. T i l k o v s z k y  n ie  polem izuje bezpośred­
nio z dotychczasowymi opracowaniam i, lecz koncentru je  się na pozytywnym  
w ykładzie sw ych poglądów, opartych na rzeczywiście gruntow nych studiach źró­
dłowych; jedynie w zakończeniu przeciw staw ia się swym oponentom.'

K onstrukcja książki jest pozornie dość luźna i spis treści nie w ystarcza, by 
zorientować się w  zawartości. W 25 stosunkow o krótkich rozdziałach au to r bardzo 
konsekw entnie zastosował w ykład "Ciironologiczny, odstępując od niego w  nielicz­
nych w ypadkach, gdy w ym agała tego logika m ateria łu  źródłowego oraz koniecz­
ność zapoznania czytelników z n iektórym i dodatkow ym i zagadnieniam i. W paru  
w ypadkach znajdujem y w trącone teksty  w ażniejszych dokum entów , co zdaje się 
uzasadnione. Owe dokum enty bardzo u ła tw iają  śledzenie toku rozum ow ania


